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t r  i l ń o .
,,, i W i  W o je n n y  G u b e rn a to r  Lilewśki* JĆ nera ł 
P'®ohoty, w szys tk ich  o rd e ro w  rośsyyyak ich  R i  wa- 
J3ri R zym ski-K orsakow i w nocy z śoboty  na u ie -  

z* stolicy P « n s t« a  tu pow ró c i ł .
—  W iadom ość o fa b ry c e  p ić  t na  w  S tra w ien -  

"iltach JO . JCięcia. G abryela  O gińskiego.
•leżeli zniżenie ślę ceny  płoilow s u r o w y c h  

?0|o ie zy ch ,p o « śz ech n e  w c a ł e y  E u ro p ie ,d o tk l i w e m  
l ,s* dla i n n y c h  k ra io w,  w k tó ry c h  l iczn iej sze  są 
J5*łęzie p r z e m y s ł u , t e d y  bez w ą tp ie n i a  tuteysza 
r fowjpc ya  L i te wsk ie ,  gdzie bały przemysł  i ed y-  

'* ty 1 ko do rol i  iest  skierowany* do ty ka  nńy- 
^beoieyj  CzUieroy dzisiay ten n iedos ta tek  nad-  
V* Diociioj i  c ie rp ie n ia  ztąd w y n i k a j ą c e ,  ty m  są 
*:*» pas dotk l iwsze ,  iż, zaniedbr. iąo odkł-y wanego 
»^°bei4t czasu a r zódła  po t rzeb,  wygód i UoSiat- 

pow sz ec hn ym  pędóm c y w i l i z a c j i  niesieni,  
^^znal.s'mjr ie t y lk o  , Zasmakowali śmy w nich,  i 
? c h ę c i ą ś m j  do n ic h  przylgnę l i .  Zniszczyli* 
j!"y ró w n o w a g ?  staral i  i nagrody ia  niej  poią- 
‘fUy p r ę d k o  sz tukę  aiywania ; a leśmy sanie-  
“ ®li sz tukę  tw o rzen ia  i dostarczania  do użycia.  

Cóż w ięc  możó p r z y w r ó c i ć  tę pożądaną ró-  
T’vagę? — Przemys ł  — przemysł ,  k tórego  pótlo- 

t a k  się szeroko dziś rozprzest rzen ia  , iak 
j* iek0 sięga nasz vkymysl *  dogodzeniu wrygo- 
?°tn i p r zy jemnośc iom życia,  k t ó r y c h  naSi pr z o d ­
kowie, a lbo  n ic  zgoła,  albo pr z jn ay rh ni ey  mało 
*0a| i , a beż k t ó ry c h  m y  dzisiay dbeyść się iiiż 
jj'fe możemy.  S ł owem:  czu iemy  w ca łey  mocy nie­
dostatek i  po t rzebę  f a b r y k  i  rękodzie ł  w t i i tey- 
•*6y p rć w in c y l .

A  ieżeli tak ie s t ,  ba iakież nwielbienife i 
laki szacttnfek ńie zasługuia  ci, k tó rzy , pobu- 

®*feoi poży tk iem  k ra ii i  i p rzy s łu g i  dla śpo łeczed- 
zak łada ją  p o trzeb n e  i pożyteczne fa b ry k i .  

Niestety 1 mało ieszcze p rz y k ła d ó w  toy Szlache­
t n y  go r l iw o śc i  w p ro w in cy i  tiiteyszey liczym y. 
Podawaliśmy w inny  h o łd  wdzięczności za tę  gor- 
łl.",oSć założycielom fa b ry k  S uk iennych  w S ło ­
c i e  i Ć hom sku , te raz  do ty c h  śmiało dodać mo- 
*e«»y f a b ry k ę  p łó tnd  i p e rk a lo w  w S traw ien n i-  
k*eh *) JO :  X ię c ia  G a b ry e la  Ogińskiego.

. Do W zm ianki,lubo k ró tk ie y ,o  tey  fab ry ce , ty m  
^•ększy póchop  bierzem y, że dostarczanie  do iney  
*Urowego rna te rya łu  , to  iest: ta lek  , mode d l * o -  
j l>ć dla tu teyszyoh  gospodarzy, n ad e r  korzystne 
.^ ó d ło  docbodo w; w reszcie  p łó tna  gotowe w n a ­
b y c i e  u rz ą d z o n e j  tu  b le c h a rn i  mogą bydź nay- 
0‘kona ley  bielone.

, .  T r u d d o  iest  w y o b fa ś ić ,  ażeby w  tak  kró t -  
p rzec iągu  oz ss i i , to fest: w prz ec iągu  tylko  

'U d w ó c h ,  ty le  t rudnośc i  pokonać  mOżua było.  
V ŁQiesi*iiie o g ro m n y c h  i okaza łych  budowli ,  tka l -  

* b l echa rn i ,  us tawienie  w n ic h  3a WarStatow 
? łkani# p łó tna ,  a do tkania  w yroboW b a w e ł ­

nianych* urządzenie  lu b  sp rowadzenie  zza gr an i -  
cy wie lu  p o t r z e b n y c h  m a c h i n ,  a co n a yw ję cey  
**dtiwia,  przekszałcfenie p r o s t y c h  i n ie zgrabnych  
‘h i e w c z ą t  i c h ło pców  k i lkonaśto letn ich , p i e r w -  
*l ych na n a j d o s k o n a l s z y  szlązkim nieiistępuiącfc 
^  u i c z e m *  p i z ą d k i ,  d r u g i c h  na zda tnych  tkaczów; 
^ ‘^ys tko to ieśt  dz ie łem we d w ó c h  la tach g o r ­

*) Vtr  Gubernii W  'leńskiey w powiecie T ro ­
ckim , nie daleko Ż jiir to t) na gościńcu z W i l ­
na do Kowna*

l iwości ,  zapałii  i umie jętnego  poświęcenia  się w ł a ­
ściciela fab ryki .  Sp ro wad zeni  ze Sz k o c j i  tkacz 
i M e c h a r z ,  całerati  t emu zak ładowi  p r z e w o d n ic z ą : /  

P łó tnu  tu Się  wy ra b ia  z pfzędźy  własney  i k u p o -  
waoey ;  YVłaśna*przędziona na ko łovvró tku .doprowa­
dzana ieśt  do bardzo wysokiego doskonałości  s to ­
pnia ,  t a k  , że nayciei iszey przędzy,  8 talek przez  
inęzfci, a 5 ta lek przez damski  p ie rśc ionek ,  razem 
z łóżouych , p rzechodzić  rriogą , a p r z y te m  r ów n ió  
i rtłoc z ni tki ,  nie zostawuią  nic  w ięcey  do źycze- 
hia.  Roz umi a łb y  kto * że do n a u k i  spr ow adza ne  
b y ł j  p rządki  n \  g r a n i c y — B y na ym ni ey— U m le ię i -  
na  usiiność sfimey X i ę ż n y  i p remia ,  mało znaczą­
cej we  wstążkach i innych  baga te lach ,  p o t w o r z y ­
ł y  te biegłe A r a c h n y .  J a k  c h w a l e b n y  i iak g o ­
d n y  do naśladowania dla naszych Da m  p r z y k ł a d !  
Przędzę  kup ow aną  dos ta rcza ją  żydzi  z W i l n a ,  a- 
•le* dla iey n i e r ó w n o ś c i , w so r tow an iu  wie le  ma­
te rya łu  idzie w Utratę, .albo p rz y n a y m n ie y  to s o r ­
to w an ie  wiele Zabiera czasu;  Gospodarze  t u l e y -  
si,  dostarczając przędzy  dobrey ,  mogl ib y  i dla  f a ­
b r y k i  bydź  pomocą,  a dla s iebie  o tw orzyć  n i em a­
łe  ź rzódło z y s k ó w :  właściciel  a l bow iem f a b r y k i  
s t r aw ienn ick iey  płaci  rub.  sr.  4} za sz tukę  ta lek ,  
k t ó r y c h  na fuo t  idzie f .— r u b l i  5, k iedy  na f a n t  
idzie 8.—rubl i  sr. 6, k iedy  na f. idzie talek g; a 
ru b l i  sreb.  j 5 t ak iey  przędzy ,  k r ó re y  na f u n t  i- 
dzie t a h k  16; każda lalka po 2b pasem, a w p a ­
śmie po 4o n i tek ;  P r ś y y m u i ą s i ę  tu takoż  c b ł o p -  
cy  do ;  żuki  t k a c k ie y  na p e w n e  lata.

t ro  przędzy używa się tu lnu  słanego (nie m o ­
czonego),  cc wie lką  iest dogodnością dla t u te ysz ych  
gospodarzy* c h ć ą c y c h  dosta rczać pfzędzyi  bo w y .  
ląwszy p o w ia ty  źinudzkie,  z r e s z t ą  wszędzie w L i ­
twie,  t«k iak i w Szlązku,  n iema zwycza iu  moczó- 
nia Intl. F a b r y k a n c i  tuteysi  są p r z e k o n a n i , i d  
p łó tn o  wy rabiane  ze lnu niemoczdnego,  moóniey-  
sze iest  i l ep iey Się wybie la .

Naylep iey  urządzone  ni łocarniei  tii w  S t r a -  
w i e n n i k a c h t  pOdaią spusóbuość obr acania  c a łe y  
pańszczyzny do przędzenia.  . T a  okol iczność w ł a ­
śnie uaie pochop do przypom nie nia  naszym go­
spodarzom* że nie ma fab ryki ,  k t ó r ą b y  z r ę c z n i e j  
połączyć  można było ż ro ln ic tw em ,  iak  w y r a b i a ­
nie p łócien.  T e m u  p rzem ys łow i  winne  są pó wię-  
kszey części kw i t n ie n ie  r o ln ic tw a  N i d e r l a n d y ,  
Szlązk, Szwabia i tyle i n n y c h  protfr incyy; t a  cóż 
się nie mamy  c h w y c i ć  za tę gałęź pr zemys łu ,  k i e ­
dy  d tuż:że nasze zimy,  przez wiykszą cżęść ro k u ,  
t ak  ogromną massę robo tn ika  w bezczynności  u -  
t rzymuią ;  wca le  nain nie są po t rzebne  machin.y do 
przędzenia lnu* s t a r a y m y s i ę  ty l ko  pozaprcfwadzafi 
dobre  młocarn ie ,  a robotnik,  do młodźby d a w n i e y  
używany,  rnoże bydź obrócony pożytecznie  do p r i ę -  
dztwa.  VV Szlązku przędzie w zimie Wszystko, cd 
żyie,  kobie ty  i m ę żczyź ni ,  a n aw e t  żołnierze  od 
tego za t rudnien ia  siebie nie uwainia ią .  id z i e  ty l ­
ko o to, ażeby przędza by ła  c ienka  i równa ;  cze­
mu usiiność,  iak m am y tego c h w a le b n y  p r z y k ł a d  
w St ra w ie n n ik a c h ,  ł a tw o  za ra d i i ć  może.

Ch łopcy  do tk a c tw a ,  tu użyći ,  ticzą się W 
dniach  świą tecznych czytać,pisać  i ka tech izm u;  for* 
mdią się zatem* nie t y lk o  na zda tnych  rzemieślni* 
ków,  *le poćźc iwyćh  i p r a c o w i t y c h  liidzi.

Oprócz  płóc ien , w yrab is ią  się w tu tey szey  
fabryoe  nayciensze karfierl i ichy,  białe i w róż nych  
kolorach ,  z przędzy s p r o w a d z a n e j  zza gran icy .

W ła śc ic ie l  fabry ki  tna zamiar  z d ą s e m  zna* 
cznie ią  rozszerzyć— m*ią się tu  w y r a b i a ć  perkK- 
le habiiane* i w sze lk ie  tk an iu y  i e d n a b n e .



B l« eh irm s;tuydoekoh»Iey urządzona, opatrzo­
na W potrzebne m achiny, pod przewodnictwem 
ze Szkocyi sprowadzonego lu fa b ry k an ta , rozpo­
czyna teraz dopiero swoie działanie.

Wyrobów wszelkiob, po większey części płó­
tna, snayduie się teraz w magazynie aa dziewięć 
tysięcy rubli srebrnych.

Płótna są rozraaitey cienkości, począwszy od 
sztuki na r. sr. i5, stopniami przechodzi się do 
coraz cieńszych, tak, 2e się snayduie płótno na r . 
•r. 7 5  sztuka.

Wszystkie tutejsze płótno saleca się sicze- 
gólaiey dychtownoscią i mocą.

Oby ten przykład stał się szlachetną pobud­
ką do naśladowania dla innych tateyszey prowin­
c j i  obywateli' a oraz, oby ci światli i uwielbienia 
godni mężowie, w umyśle swoim znaleźć ieszcze 
potrafili śrzodki, iżby się te pożyteczne zakłady, 
wraz z chwalebnym a znikomym ich Żywotem nie 
kończyły, iak tego smutny mamy przykład na fa­
bryce sukienney nieodżałowanego ś. p. P. Hrabiego 
Rudolfa Tyzenhauza. Jeżeli zagraniczni fabrykan­
ci, tyle rzeczy dokazują przez złożenie akoyy na u- 
trzymame fabryk, zacóżby u nas ten sposób nie 
m iał posłużyć, do podniesienia kratowego prze­
mysłu i bogactwa krain/

Obywatele maiętnieysi, 'których oszczędny 
sposób życia, lub wielka fortuna, postawiły w 
sposobności zamieniania intraty roczoey w kapi­
tał, czyliżby nie powinni byli zakładać fabryk i 
możną protekcyą zaszczycać rzemiosł? Kupowa­
nie ziemi za całą intratę, zamienia kapitał cyrku- 
lacyyny, w martwy : takie użycie fortuny szko­
dliwe iest dla społeczeństwa : bo wydziera prze­
mysłowi to, co go ożywiać powinno; w istocie za­
tem wysusza źrzódło dochodow i do zubożenia kra­
ju  przykłada stę. Jeżeli rola mało dziś zachęca 
do nakładów; za cóż fabryki i rzemiosła, tak u 
nas potrzebne, nie znrracaią uwagi maiętoieyssych 
właścicielilZiupokorzeniem przyznajmy się do winy.

P o p i t y  S z k o l n e .
Roku i83o d. 3 9  ozerwca od godziny a do

ymey po południu, odprawiał się wSłucko publi­
czny popis uczniów gimnazjalnych i  szkoły po­
wiatowej, W przytomności zgromadzonych ifrzęd- 
ników tak wojskowych,* iak cywilnych, Ducho­
wieństwa różnych wyznań chrześciańskich i licz­
nie zebranych Gości płoioboiey; po ukończeniu 
którego odczytana została przez Dosorcę Szkoły 
lista uczniów równie odznaczających się wzoro- 
wóm i  chwalebnem zachowaniem się swoiem, iak 
pilnością i stczęśliwemi w naukach postępy. I -  
tniona i rszwiaka ich są następniące:

W  Klas tie 111 gimnatyalney: Sawicz Lu­
dw ik , Trzeciak Antoni. W  Klassie I I :  Dubo- 
wiecki Adolf, Dubowiecki A nton i, Łapicki Jan, 
Mackiewicz Teofil, Okołow Julian, Szantyr An­
toni, Umiński Antoni, Zacharzewski Ignacy. W  
Klassie 1: Buyko Onufry, Grużewski Oskar, Gu- 
derley Alexander, Kurnatowski Bolesław, Mie­
rzcie wski Seweryn.

W  Klassie I I I  Szkoły powiatowey: Cho­
cianowski K orneli, Gruhnwald Edward , Jaku­
bowski Adam, Jeśman Felix, Kurnatowski Józef, 
Onufrowicz Adam , Pułjanowski Jan, Sierpiński 
M ikołaj, Zaborski K alixt. W  Klassie l i :  H ry- 
niewski Stefan,Mieszkowski Otto,Mińkowski Fiotr, 
Nowicki Dominik, Tystkiewics Franciszek. W  
Klassie 1: Chocianowski Adolf, Jeleński W łady­
sław, Jeśman Alexander,Makowski Felix, Paszkie­
wicz Stefan, Piasecki Adolf, Pietkiewicz Stani­
sław, Szulenhnrg Henryk, Zahorski Zygmunt.

Dozoroowie domowi, którzy się wyszczegól­
nili wiernóm dopełnianiem poruczooych sobie o- 
bowiązkow, ci byli: Łapicki Jan, Sawicz Ludwik, 
Szantyr A ntoni, Umiński A ntoni, Walczewski 
Julian, Zacharzewski Ignacy.

Na zamknięcie całego aktu, starał się Dosor- 
OS w krótkiey przemowie okazać wpływ wsaie- 
mny, który wywierają zakłady naukowe na oby- 
czaie świata, i te ostatnie na pierwsze, a ztąd miał 
powod wyłożyć uczniom obowiązki przyzwoitego 
ich zachowania się w nadchodzącym czasie wa- 
kacyynym; przed rozpoczęoiem którego wszystka 
m todś u k o ias wspólnie c nauczycieUmi swoimi

odała się do domu Modlitwy, dla słolenla N*J- 
wyższemu hołdu najgłębszego dziękczynienia, ** 
oycowską straż i opiekę nad przybytkiem nauk 
okazaną i dla wzniesienia gorącyoh modło w dó 
niebios za długie i szczęśliwe lata Natjaśhibtsz** 
bo Cssarza Jmci N ibołaja I , i całoy Nayiaśniey* 
szey Jego rodziny.

X. Leopold Wannowski Dozorca Gym. Słufli 
kiego i Szkoły przy niem powiatowey.

F  u a n o r  a.
P a ry i dnia *5 sierpnia^
(Journal de St. fetertbonrg.)

S ir la  paryzka. Pięć od sta, io3 fr. 7 0 ; TrZf 
od sta, 7 8  fr. 3o; Akcye bankowe, x84o fr.; Po' 
łyczka hiszpańska, 6 7  fr.} Pożyczka haytańsks*
4a5 fr.
. . 'Y  9? tfly *al8ty» sdaiąo sprawę 1 pó- 

siedzenia d. 7  Izby Deputowanych 9 wymienioo^ 
są tylko imiona slachetnych obrońców zasady pra­
wości; pomiędzy nimi znayduie się imie P. HY- 
de-de-Neuville: śpieazymy podać do wiadomości 
mianą przez niego mowę:

M. Hyde-de-JSeuville: „Mało, rzekł zacny mów- 
p a , mam słów przemówić do Izby ; ale tak  głę­
boko iestem wzruszony, H naleiy m i upraszaó 
fV F F . M M . P P . o chwilę uwagi i  milczenia. (Słu­
chajcie, słuohayeiei).

Zaczynam  od oświadczenia, Łe nie umiótd 
sądzić nikogo: w iem , le  i  w polityce, iak w re- 
ligiiySumruenia nie są podległe tym ie samym wpły­
wom , tym ie  samym Wrażeniom, i ie  tym  sposoberd 
ludzie,pragnąc, szukaiąc zarówno dobra, moga, bet 
błędu (przynaym niey w obliczu Boga), iśdź w kie- 
runkach, przeciwnych.

K  iech każdy z nas poradzi się własnego sum- 
pienia. Moie samo iednó iest moim przewodnikiem* 
Jcieli więc, Mości Panowie, nie dzielicie wszyst­
kich moich uczuć, spodziewam się, niewątpliwie, i& 
laden z FVPP. nie odmówi dla mnie sxvoiego sza­
cunku.

Mnóztwo głosów: zawsze WP- posiadałeś natf 
szacunek.

t .  Hyde-de-Neurille. Zrobiłem to wszyst­
ko, co kaldy m ai serca i honoru, to wteystko, cO 
ka idy dobry Francuz, mógłby uczynić dla zacho­
wania swey oyczyzny od klęsk okropnych! (Wielk* 
liczba głosów: To prawda')

Mości Panowie! nie zdradziłem fortuny tychf 
którym służyłem  od dzieciństwa z gorliwością, któ- 
rey nic nie mogło zatrwożyć; nie zdradzę ich nie­
szczęścia , byłoby to zdradzić moie życie i  zhań­
bić się we własnych waszych oczach. Powinie­
nem wyznać, MJYIPanowie, i i  gdybym nawet my­
ślał, le  mam zlecenie tron wywrócić, zrobić inneg9 
Króla-, innymbym zostawił starania około ustalenió 
tak  wielkich odmian, nowych przeznaczeń pran' 
cyi. Lecz, Mości Panowie, nie przyznaię sobiś 
tego praw a, mogę więc tylko odeprzeć tę nie­
szczęsną władzę panowania, do którey sprawowa­
nia zlecenie mię wasze powolnie.

Rozumiem iednakże, Mości Panowie, i ł  śro­
dek, któregoście się teraz chwycili, iest nader wO* 
ln y , le  w sprawie tych wolności narodowych, któ­
re  ukochałem i których byłem zawsze obrońcąi 
powinien on bydź wziętym pod rozbiór d łu lsz f * 
lepiey zgłębiony pa trya ty im u  i  rozumu. R o tf,  
m iem , i ł  mole bydź niebezpieczeństwem chc‘e<" 
na nim opierać przyszłość, całą przyszłość na­
rodu, a nadewszystko ludu wielkiego, na wraże­
niach i  uprzedzeniach momentalnych. A le  a’re" 
ście, nie otrzym ałem  z Nieba władzy zatrzyma­
nia piorifnow, nic nie mogę przeciwka biegącemd 
potokowi; nie będę się więc opierał aktom , 
rych nie mogę wspomagać, pochwalać; przeci&‘, 
ko nim stawię tytko moie milczenie i  moię

N ie  mogę zakończyć, Mości Panowie, 
podniesienia do Nieba próśb gorących, o poke/* 
o szczęście i  swobody mey oyczyzny. Bogu w** 
domo, iak te prośby są szczere! (nowe nader 
we oznaki podobania.) .

Gdy na posiedzeniu Izby Parów tego? dn»^ 
oświadczenie, przyięte przez Izbę Deputowany0 * 
zostało wzięte podirozwagę,Wice*Hrabia Chateo 
briand , miał mową, godną głębokiej lOZ&, r 1
którey eto iest wyciąg:



* Mości Panowie! Oświadczenie przyniesione 
o tey Izby iest daleko mniey zwikłane dla mnie. 
niieli dla tych Parów, którzy róitiey są ode- 
"p o p im i. Jeden fa k t w tóm oświadczeniu , w 
■jHch oczach , panuie nad wszystkiemi innemi, 
bo raczey ie niszczy. Gdybyśmy byli w nule-

ytym  rzeczy porządku, rozbierałbym, zapewna,
* nrannie te odmiany, które chcą poczynić w 

Grcie. FFiele z tych odmian przeze mnieź sa-
T ego iost podanych. Dziwię się tylko,iak można by- 
? motvić w tey Izbie o śrzodku oddziaływania, 

a°*ykaiącym parów kreacyi Karola X . Nie ie- 
ftem podeyrzany o słabość dla tych parów,
* wiadomo FV PPnom, żem pokonywał nawet tę 
P°gróżkę; ale uczynić nas sędziami naszych kol­
ców  , ale wykreślić z listy parów kogo się ze-

Ceł za każdym razem,skoro się uyrzy kto silniey- 
to raczey zakrawa na wywołanie. Czy i- 

. Zie o sknssowanie parowstwa? Jeśli tak, lepiey 
utracić Życie, aniżeli o nie prosić.
Już sobie wymawiam za tych słów kilka o 

zególe, który, pomimo tak wielkiey swoiey wa- 
. n°ści, niknie w ogromie wypadku: Francy a iest 
e~ kierunku, tem się więc zaymę , co należy do- 
U(ś lub uiąć do mąsztow okrętu, pozbawionego 

steruJ Rzucam więc oświadczenie izby wybierał­
b y ś  wszystko to iest rzeczą drugiego rzędu, a 
!"-ymaiąc się iedynie fa k tu  zapowiedzianego, wa- 
onsu tronu, prawdziwego czy uroszczonego, po- 

*tfpuię prosto do celu.
, Nim komukolwiek będzie oddana korona, do- 
rze iest wiedzieć, w iakim gatunku porządku po­

etycznego przedłużać się będzie porządek towarzy-
* '• Ustanowimy rzeczpospolitą, czy też monar­
chią nową?

Rzeczpospolita czy monarchia nowa czy liż 
Gie dla Francy i porękę dostateczną trwałości, 
l‘y  i spokoyności?

£. Rzeczpospolita zarazby miała przeciwko so-
*e przypomnienia sameyże rzeczypospolitey; nie 
■I't-ly leszcze z  pamięci czasy, kiedy śmierć, 

r°między wolnością i równością , postępowała, 
y’tparta na ich ramionach. Kiedybyście wpadli 

nową anarchią , azaliżbyście mogli ocucić na
gfidlg Herkulesa, który ieden był zdolnym 

udusić potworę? Wielkich tych ludzi pięciu tyl- 
o lub sześciu iest W history i: za tysiąc lat ia- 

kich, wasza potomność będzie może oglądała in- 
*}ego Napoleona; co do w as, nie oęzekuiecie go 
"ynaymniey.

Król, mianowany przez Izby lub wybrany przez 
' a;ód, zawsze będzie, iakkolwiek to się zrobi, no- 

**°scia. Z tą d , ia wnoszę, £e chcemy wolności, 
2 adewszystko wolności druku, przez którą i dla 
tórey naród świeżo tak zadziwiaiące odniosł 

txvycięztwo. Cóż zatem, oto cała monarchia no- 
Va zostanie przymuszoną, prędzey czy późniey,
. amować tę wolność. Sam Napoleon Czyż mógł 
*9 przypuścić? Córka naszych nieszczęść, nie- 
j^°lnica naszey sławy, wolność druku, przebywa 
'^p ieczn ie  pod tym tylko rządem, którego korze- 

są iuż głęboko.Monarchia taka, płód nieprawy 
°cy  krwawey, czyliŻ nie będzie się miała nicze­

mu obawiać od niepodległości zdań? Jeśli ci mo- 
#9 doradzać rzeczpospolitą, tamci inni układ rzą- 
j H’ czyliż się nie lękacie, aby rychło nie przy- 
0, uciekać się do praw wyiątkowych, pomimo 
Stniu słów wykreślonych w 8 art. Karty? 

c , f W  te d y , przyiacifle wolności urządzoney,
zyskali na odmianie wam podawaney? U- 

^ ‘dniccie na siłach w rzeczypospolitey, czy w me- 
oli prawney. Jllotrarchia zostanie porwaną i  

J : e*‘oną pędem potoku praw demokratycznych, 
0 monarcha zabiegami stronnictwa.

Ir i ^  pierwszym momencie powodzenia, wy o- 
Si ] a.mf  s°h‘e i ł>e wszystko iest łatwo $ mamy 
^■dzieię zadosyć uczynić wszystkim domaganiom, 
t ĄjJs?kim humorom , wszystkim interessom ; po- 

so^*e> ze każdy odłoży na stronę swe 
np osobiste i swoie próżności-, myślimy, że 

<‘J zosf  światła i mądrość rządu przewyższy 
ty , n°ści bez końca; ale za kilka miesięcy, prak- 

a przekona o zawodności teoryi. 
iyjĄ Wystawiam wam, Mości Panowie, niektóre 
r niePrzyzwoitości, połączone z utworzeniem 

*ypospolitey lub monarchii mwey, Jeżeli ię-

dna i  druga ma niebezpieczeństwa, zostaie trze­
ci sposób, a ten zasługuie, ażeby kilka słów o nim 
powiedzieć.

Bezbożni ministrowie zeszpecili koronę, oni- 
to zgwałcenie wiary wspierali morderstwy; oni- 
to robili sobie igraszkę z przysięgi, wykonaney 
Bogu, z praw zaprzysiężonych ziemi.

Cudzoziemcy, co dwakroć weszliście do P a ­
ryża bez oporu, wiecież o prawdziwey przyczy­
nie waszych pomyślności; oto ukazywaliście się 
w imieniu władzy prawney. Gdybyście dzisia 
przybiegli, czy rozumiecie, Ze bramy stolicy świa­
ta  cywilizowanego otworzyłyby się wam tak łatwo? 
Plemię francuzkie zrobiło się wielkiem od czasu, 
waszego odeyścia, nasze czternastoletnie dzieci są 
olbrzymy. *

Karol X  i  tego syn znikli lub też zrzekli 
się, iak chcecie sobie to rozumieycie, ale tron nie 
iest wakuiący; po nich następowało dziecię; na- 
leżyż potępiać iego niewinność?

Jakaż krew woła dzisia przeciwko niemu? 
Czy ośmielicie się wyrzec , że to iest krew iego 
oyca. Ten sierota, wychowany w szkołach oy- 
czyzny, w miłości rządu konstytucyynego i  w wy­
obrażeniach swoiego wieku, może stac się kró­
lem zgodnym z potrzebami przyszłości. Stróżowi- 
by to iego opieki należało zaprzy siądź to oświad­
czenie, na które macie głosować; doszedłszy zu­
pełności w ieku, młody monarcha ponowiłby tę 
przysięgę. Królem obecnym, królem rzeczywistym 
byłby Xiążę Orlean, reient królewstwa, X iążę, 
który przeżył lata z narodem, i  który wie, że mo­
narchia'nie może bydź dzisia, tylko monarchią 
zgody i rozumu. lo  naturalne połączenie zda­
wałoby mi się wielkim śrzodkiem do poiednania 
się, i zachowałoby może Francyą od tych miotań, 
które są następstwem gwałtownych odmian w ia- 
kiemkolwiek państwie.

Powie kto, że to dziecię, oddzielone od swych 
nauczycieli, nie będzie miało czasu do zapomnie­
nia samych nawet ich imion, nim zostanie czło­
wiekiem; powie k to , ie  ono pozostanie napoione 
pewnemi dogmami urodzenia, po długiem wycho­
waniu popularnym, po straszney nauce, która 
strąciła dwóch królów we dwie nocy i iestże to rze­
czą słuszną? 0

A n i z poświęcenia się sentymentalnego, a - 
ni rozczuleniem piastunki przekładany z pielu­
szek do pieluszek od kolebki Świętego Ludwika a i  
do kolebki H enryka, stawam w obronie spra­
wy, gdzie wszystko znowu przeciwko mnie się o- 
bróci, ieśli ona będzie tryumfowała.

Nie układam romansu, ani powieści rycer- 
skiey, ani żywota męczeńniczego. N ie odwotuię 
się nawet do k a r ty : wyobrażenia moie z  w yi- 
ozey biorę krainy: biorę ie z krainy filozoficzney, 
z epoki, w którey me życie gaśnie. Podaię X ięcia  
Bordeaux; prosto, iako konieczność lepszościpra­
wney, amżeli to iest, o czćm nas przekonywaią.

Wiem, że usuwaiąc to dziecię, iest na ce­
lu ustanowić zasadę władzy panuiącey narodu; 
prostactwo dawnieyszey szkoły, dowodzące, ie  we 
względzie politycznym, dawni nasi demokrato- 
Wie nie męcey postąpili, iak i  weterani władzy 
królewskiey: ale tu, ani czas, ani mięysce, do wy­
kładania lekcyi polityki.

Przestanę na uczynieniu uwagi, iż skoroby 
naród rozrządzał tronem, tym  samym rozrządzał­
by i swoią wolnością; uczynię uwagę, że zasada 
dziedzictwa monarchicznego, została uznaną, zwy- 
czaiem, lepszym nad zasadę monarchii obieral- 
ney. Przyczyny tego tak są oczywiste, iż nie masz 
potrzeby obszerniey ich wywodzić. Jeżeli dziś o- 
bierzecie króla iakiego, któż zabroni iutro obrać 
drugiego? Prawo, powiecie. Prawo? A  któż ie 
postanowił,— wy, Mości Panowie!

Prostszy leszcze iest sposob rozstrzygnienia 
tey kwestyi; dość iest powiedzieć: N ie chcemy iuż 
starszey linii Bourbonów. A  czemuż nie chcecie? 
Bo iesteśmy zwyciężcami: odnieśliśmy tryu m f w 
sprawie sprawiedtiwey i iw ię tey : używamy po- 
dwóynego prawa zwycięztwa.

Bardzo dobrze: ogłaszacie więc panowanie 
siły. Strzeżcie sięż pilnie tey s i ły : bo iak cza­
sem SU' kilka miesięcy wam się z rak ona wym­
knie, nie będziecie mieli komu się pożalić. Tak1 ■.>

(5)



ies t p rzyro d zen ie  człow ieka! U m ysły  nayośW ie- 
ceńsze i n a y tra fn iey sze  nie zaw sze się wzrioszą 
nad  pom yślność. Teł o u m y sły  , te  b y ły  p ie rw ­
s z y m i,  co w zyw a ły  p raw a  przeciw ko  gw ałtow i; 
oni w sp iera li to praw o całą  w yższością swego ta ­
len tu , i w  chwili n a w et, k ied y  p ra w d a  tego , co 
on i m ówili spo tw arzoną  zo sta ła  w sposób n a yo -  
h rzyd liw szy  od s iły , i  p rze z  w yw rócenie te y  s i ­
ły ,  zw yc ięscy  ch w yta ią  oręż, p rze z  się skruszo­
n y !  N ieszczęsne d ru zg i złam anego  drzeWca ta k  
im  zran ią  rękę, że u żyć  go nie będą mogli.

P rzen io s łem  w alkę  na; p o le  m oich p rzec iw n i-  
ków; n ie p rzy sze d łe m  biw akow ać w  przeszłości 

p o d  s ta rą  chorągw ią  u m a rłych ,p o d  chorągw ią ,k tó­
ra  n ie  iest bez chw a ły ,a le  która  w isi w zd łuż d rzew ­
ca , do którego iest przybita-, bo żaden  oddech ż y ­
c ia  iey  n ie  'porusza. G dybym  w zru szy ł popie*  
ł y  trzyd z ie s tu  p ię c iu  K apetów j n ie w yc ią g n ą ł­
bym  d o w o d u , któregoby chciano p o słu ch a ć ; 
S lc p a  cześć im ien ia  obalona, m onarchia nie iest 
iu ż  religią-, ies t to fo r m a  po lityczna , przenoszo* 
na  w tey  ch w ili nad w sze lką  inną  d la  tego , że  
n u y lep iey  u trzym u ie  p o rzą d ek  w  w olności.

N ieużyteczna  Ktassand.ro, dosyć u tru d za łem  
tro n  ip a ro stw o  moierni ośw iadczeniam i pogardzo-  
nem i; n ie zosta ie  m i n ic  w ięcey, ty lko  siąśdż na  
u ła m ki rozb ićia  s ię ,  k tó rem  ty lekro ć  p rze p o ­
w iada ł. P rzy zn a ię  n ieszczęśc iu  w szystkie g a tu n ­
ki w ła d z , w yiąw szy  w ła d zę  u w o ln ien iu  m ię od  
m oich p rzy s ią g  w ierności. P o w in ien em  te z  ży ­
c ie  rnoie uczyn ić z n ią  zgodnemu p o  tern w szyst - 
k iem  , com  u c z y n i ł , com p is a ł  za  B Our b o h a m i, 
b yłb ym  osta tn im  z  n ieszczęśliw ych  , ieślibym  się  
ich  za p a rł w  ch w ili, kiedy, trzec i i o sta tn i razi, 
odbyw aią  iuż pod ró ż, na w ygnanie.

Zostaw iam  boiażń tym  ś la ch e tn ym  ro ia li-  
slóm , k tórzy n igdy n ie  p o św ię c ili iednego sze ­
lążka. albo takiego m ieysca d la  praw ości, d la  tych  
m ęczenników  o łta rza  i  tronu , k tó rzy  n iegdyś m ię  
m ien ili r e n e g a te m , apostatą  i rew olucyonistą . 
P obożni p a szkw ila rze , ren eg a t was w zyw ał C hodź­
c i e ż ,  przem ó w cie  słówko, słówko ty lko , z  nim  r a ­
zem , za  n ieszczęśliw ym  p a n em  , który w as osy­
p a ł  sWemi daram i, a któregoście, w y, zgubili. W y ­
w oływ acze  pociskow  stanu , p rzepow iadać ze w ła ­
d zy  konsty tucyyney, gdzie  iesteście? U krywacie  
sio w  błocie, z  g łęb i którego podnosiliśc ie  śm ia­
ło  g ło w y  d la  ze lżen ia  p ra w d z iw yc h  s łu g  Królak 
w asze m ilczen ie  dzisia  godne ies t waszej- m ó- 
lr.y w ć żo ra y sze y : gdzież są  te  zactie m ęze , któ­
rych  układane zw ycięstw a  w ygnały  potom ków  H e n ­
ryka  I V  k iiam i; d rżą  teraz zgarbien i p o d  kokar­
dą  tró yko lo ro w ą : w szystko  to iest r zec zą  na tu ­
ra ln ą . S la ch e tn e  barw y , którem i się zdobią te* 
ra z , zasłon ią  ich  osobę, a le  n ie  zakry ią  ich po& 
dłości.

N aosta tek, tłum acząc się szczerze  na tey  
m ów nicy, n ie m yślę  bynaym niey, ażebym  doko­
n a ł d zie ła  hero izm u• nie ży iem y iuz w tych  czasach ; 
w  których zdan ie  p rzyp ła ca n o  życiem-, gdybyśm y  
iv tych  czasach byli, m ów iłbym  sto razy  g tośn iey. 
N ay lepszą  ta rczą  iest p ie rś , k tó ra  nie boi się sta ­
w ić  n iep rży ia c ie lo w i odkryta .

P re c z  odem nie nadew szystko  m yśli, ażebym  
ch c ia ł rzucać nasiona p o ró żn ien ia  F ra n cy  i; o toż  
d la  czego n ie u ży łem  w m ey m owie g łosu  nam ię­
tności. G dybym  był w ew n ętrzn ie  p rzeko n a n y , ze  
to  d ziec ię  pow inno  bydź zostawione w stan ie  n i­
skim  i szczęśliw ern życiu , d la  zapew nien iu  spokoy- 
ności 53ch  m ilionów  ludzi, m ia łbym  za  zbrodnią  
w sze lk ie  sławo, sp rzeczn e  z  p o trzeb ą  czasu  : nie  
Jestem  tu k  p rzeko n a n y . Gdybym m ia ł p ra w o  roz­
rzą d za n ia  koroną iaką, chę tn iebym  ią  z ło ży ł u  stop  
JLiąźęcia O rleanu . A l e  ia  w idzę w akuiącym  ty l ­
ko grobow iec w  S a in t-D en is , a le  n ie tron. i

Jakiekolw iek są p rzezn a czen ia , m ające spot­
kać N am iestn ika  Jenera lncgu  K ro lew stw u , nie bę­
d ę  n igdy iego n iep rzy ia c ie lem  , ie ś /i on spraw i 
szczęście  m oiey oyczyzny. N ie  p ra g n ę  niczego za ­
ch o w a ć ,p ró cz  w olności m ole go sum nienia , i p ra w a  
p ó yśd ź um rzeć  w szędzie , g dzie  znaydę n iepod le­
g łość  i spokoyność.

D aię  g łos p rzec iw ko  p ro ie  ktow i de klar acy l.'’ 
Icba zaleca drukow ać.

Mow j  tey słuchano ś dwśgą religijną; i a k a k ó l -  
wielk była fóżność&dań, uwielbienie stało się iedrio- 
zgodnem. Francy* będsić dzieliła uczucia Izby Fa- 
rów, i będzie szacowała, iak zasługuią, uczucia tak 
slachetne, t»k wysoka niepodległość ludzi i w y p a d ­
ków.

Dnia id , obie izby; każda w zwyczaynćni 
mieyscu swoich posiedzeń, połączyły się, dla wyu 
konania przysięgi.

W  Izbie Farow, bardzo wielu członków Wyko­
nało przysięgę warunkową, w sposób następujący.'

Xiążę d' A v a r a y : przysięgam dla zachowa­
nia pokotu w moim kraiu.

Markiz de D reuoc-B rezć : składam przysię­
gę, iako iedyny środek przyłożenia się ku oca­
leniu moiey oyczyzny.

W ikom t Danibra.y, pb kolei wezwany; po­
wstał i rz ek ł: sumnieme njoie i rnoie skłonności 
nakazuią mi nie zasiadać w izbie; nie pozwala mi 
tego dawna moia przysięga.

Szanowny Far natychmiast oddala się z izby.
Xiążę de D urds  : przysięgam, dla szczęścia 

Francyi.
Xiążę de P itz  Janies głos zabiera (ruch bar­

dzo wyraźny* przez zabieranie się do pilney uwa- 
gi, głębokie milczenie): od kilk.il dni, z powodu 
tnałey podróży będąc nieobecnym we Francyi; 
rtagle się dowiaduję, iż Straszny grom piorunu U* 
derzył we Francyą, i Że pośrzód bursy znikła 
familia Królów. Huk armatny, który ogłaszał no­
wego Króla, zdawał się oczekiwać mię wczoray; 
przy moiem wjaździe do stolicy, a dzisia iestetU 
do tey izby wćzwany; dla wykonania w niey no* 
wey przysięgi. Ńigdym sobie nie czynił igrasz­
ki z danego słowa , a przysięga zawsze była dla 
nJnie rzeczą świętą. W  życiu moiem tylko dwie 
złożyłem przysięgi: pierwszą!: p. Ludwikowi K .V  t ,  
prawie gdym ieszcze wychodził z dzieciństwa; 
drugą, w foku t8i4 , karcie konstytucyney, któ- 
rey zasady głęboko zostały wrażone w serce i d o *  

ie, i które z uniesieniem uyrzałem za prawo Fran­
cyi. Oświadczam w obliczu każdego zyiącego, ii 
mole mię ośkafżać o niewierność dla tych dwóch 
przysiąg. (Nie oboiętne oznaki zgadzania się). Za­
pewne oddacie mi W Panowie sprawiedliwość, 
i l  w tey izbie nigdy nić oświadczałem takiego zda­
nia, któreby się nie powodowało samym tekiem 
karty konstytucyyney, i honorem moim ręczę, i i  
od lat i6stu, serce rnoie nie przypuszczało ładnej  
myśli, któraby się z koństytucyą nie zgadzała. Pra­
wie od pierwszey moiego życia iutrzeńki, ćw i­
czony w nieszczęściach, wcześniem się nauczył pod­
dawać się w przeciwnościach wyrokom Opatrzno­
ści i być mężnym pośrzód zaburzeń. Oddawn* 
wie rodzina moia, co to iest zostawić wiernyi® 
sprawie zrospaczoney, i w tey mierze nie iesleśm 1 
bez doświadczenia.(Nowy ruch zgadzania się. W ie li  
parom łzy płyną z oczu.)Ópł«kuię,zaiste! i zaw sze bę­
dę opłakiwał los K aro la  X-, długi czas iego łaskari1 
zaszczycany, lepiey,niżeli każdy inny, umiałem poz­
nać wszystkie cnoty serca iego; a nawet, kiedy, zwo­
dzonemu przez ministrów, bardziey niedołężnych* 
iak wiarołomnych, (tłum głosów; T a k! tak!)-, kied/ 
iuż zapoźno, niestety! usiłowałem odkryć mu pra­
wdę, którą tak zbrodniczćm staraniem przed ni**? 
taiono (nowy ruch); wtedy, upewniam ihszcze, * 
zawsze upewniać będę, słyszałem od niego Satf*0 
tylko życzenia szczęścia Francuzów i pomyśle0' 
soi Francyi. Tę sprawiedliwość iemu oddać >e 
moią powinnością; te nczuoia ; które na zadrs*0 
będą ożywiały wdzięczne serce mole, a które, 
ślibym nie nadał im wolnego popędti, mogły®* 
mię życia pozbawić, miło mi iest przed VVFa­
nami wynurzyć, i ubolewałbym nad tym, ktohy 
się za to urażał; Tak ieśt, do ostatniego tchu zJ' 
cia mego j póki ieszcze krwi kropla będzie 
ruszała serce moie, nawet z rusztowania, ieślihj 
kiedy miał na nie być skazanym , głośno bfl » 
wyznawał moię miłość i mOie uszanowanie a 
dawnego moiego Pana; będę m ó w ił ,  iż 
los nie zasłużył, i że Francuzi, nie znaiąo go» 1 
li dla niego niesprawiedliwymi. Lecz  
że oto i ią  Francuzem iestem, a w tern po*0 ^  
niu obecnem, w iakiem zostaię, oałego siebie k 
iow i tnoiemu wiuieneiu. Ten właśnie wielki W i  4

D O D A T E K



Do d a t e k , d o  g a z e t y  k u r y  e r a  l i t e w s k i e g o  n . i o 3.
T f 'i ln o  d n ia  2 / ‘S ie r p n ia  v. s- *85o ro ku .

ha całość F ra nc y i  iest, bezwątpienia,  jedyną po- móy kray by ł  tylko szczęśliwym i wolnym,  że 
budką,  która mogła roztropne umysły  skłonić oraz Rachowani czułą wdzięczność za dowody te-  
do tak. skwapl iwego ogłoszenia aktów,  które od go inłeressoreania się i przychylności ,  iakich  nie 
doi sześciu stanowiły o losie Francyi .  Wszystko poprzestałem doznawać od moich spółtowarzyszów.
było d .konsnem,  i VVPanowie widzieliście anar- ----------------
®hią, która miała nas objąć i poźrzeć. Takie po- J. K.  M. K aro l X , dnia i4 sierpnia, pr zy .
budki nie tnogły tuię czynić na swóy w pływ od- był  podobno do Cherbourg  i (ani wsiadł na pa- 
^ęłwiałym; dla nich to tylko poświęcam moie n- kieboty amerykańskie ,  w tym celu przygotowa- 
czucia, które pięćdziesiąt lat przywiązywały mię ne. Woysks ,  któro składały iego konwoy,  sto- 

życia ; one to z niepokonaną gwałtownością pniami znacznie się zmniejszyły;  ale straż hnko- 
działaią na mnie; one usta mi otwieraią do wyrze- wa towarzyszyła mu wiernie do końca podróży. Nia- 
c*poia przys ęg i ,  która iest ode mnie żądaną.” wiadomo ies/.eze, w którym kra iu K ró l  Jegomość 
{B ravo! bravo!) zamierzył obrać swoie i svvey familii mieszkanie;

Ta szlachetna mowa uczyniła na zgromadzę- podług niektórych  pogłosek, ma to nastąpić w 
°tu wrażenie,  którego opisać nie podobna. Niemczech północnych,  lub w P a lerm ie , w S ycy -

B srd io  wielu wułało: do druku! do druku! lii. (J . d. S. JP.)
Życzenie to zostało wzięteoi pod głosowa- 

n,e) i iedcicrnyślnie potwierdzonćm. A lgif.R dnia 4 sierpnia .
Baron de ,Głandepcs (z wielkiem poruszę- R a p p o r t A d m ir a ła  D u p e rre  do B lin is lra

biem): przychylam się do zdania Xiążęcia Fit%- m a ryn a rk i.
d im es, oraz przysięgam z pobudek i uczuć, któ- Jaśnie Wie lmożny P an ie !
r ® on tak szlachetnie wyraził .  Dnia 3 i ,  zeszłego mies iąca ,  miałem zaszczyt

Markiz de la T our-D up in  M o n ta u b a n -.F rz j-  przesłać J W .  Panu różne rappor ta  , tyczące się 
8lęgam dla przyłożenia się do spokoyności i szczę- działań przeciw B onie, a które zmusiły twierdzę tę 
8c>a kra iu  moiego. do poddania s ię;  powinna ona być dzisia ZBjętą

Xiążę de M o r te m a r t : przysięgam, dla tych- przez woyska , które musiał w niey rozłożyć P. 
Ze pobudek, które tak  szlachetuie wyrazi ł  Xiążę K o n t r - A dm ir a ł  de R o sa m e l, a k tó ry ch  weyścio 
”6 F itz  - Ja m es. zostało przygotowanetn przez dzielne rozporządzę-

t .  Markiz  de R ouge : przysięgam , z tychże nia P. Kapitana  okrę tu  K erdra in .
P°bude k, ora* podzielając wspaniałe uczucia z X ią-  Dzisia przesyłam J W .  Panu rappor ta  Kapi-
^cieni  de F itz-Ja m es . tana fregaty L e b la n c , dowodzącego brygiem le

P. Markiz  de K era c :  przysięgam d la tego ,  D ra g o n  i Kapitana  f r e g a t y ,  R u p erte , dowodzą- 
to, w obecnym rzeczy stanie, iest jedynym spo- cego brygiem le F oltigeur  i stanowiskiem pod 

s°Wtn przywrócenia  spokoyności. O ran. P.  L eblanc  wysłał  do tego por tu  iednego
W  izbie Deputowanych,  dnia l o, P. B ecquey, oficera Wodza naczelnego,  z przełożeniami do 

1 .Powodu wykonywania przysięgi,  przemówił te- Beia , a k tóry  też miał przyiąć  iego akt  poddania 
1111 słowy: się Królowi  Francyi .  Układy ciągnęły się długo i

„Wszyscy znaią moie poświęcanie się dla nie czyniły żadnego pomyślnego skutku.  P. K ap i-  
prawości : W tey przeto chwil i  czynię noywię- tan L eblanc, zazgodąz Kapi tanem R u p er t,  przed- 
*8i$ , iaką tylko mogę, ofiarę dla ioteressow i sięwztął prędki  i dzielny środek , o t o : korzystać 
spokoyności kraiu moiego. Przysięgam.” z wahania się Beia i z rosterek milicyi iego, a przez

P. B e r r y e r :  siła bynaymniey nie niszczy to zaiąć twierdzę M a rs-il-K ib ir  , leżącą i panu- 
Prawa; prawność władzy iest prawem droźszem iącą nad zatoką » k tóra zapewne daie okrę tom 
dla narodów, nileli  dla panuiących famili i ;  t le,  lepsze s tanowisko,  niżeli wszystkie inne na brze- 
ł»dy w żakiem państwie siła panu ie ,  naród mu- gu af rykańskim.  Dwa b r y g i ,  posiłkowane przez 
8| ulegać, a ludzie dobrze myślący są ieszcze to- E n d im io n , dowodzony przez Porucznika  okrętu.
V ? ________ • • * t   * _ 1 ____ A /    I -  l _  • ................ ___________•  .  a .  .  *  .

jdępować iednozgodnie z ludźmi poczciwymi,  w czoną, a dzisia zaiętą przez 1 0 0  żołnierzy. Jey  po- 
k t ó r y c h  poznaię zbawienne dla kra iu  moiego chęci,  łożenie w końcu półwyspu czyni łatwą prze- 
1 oto wykonywam przysięgę, k tórey ode mnie l ą -  ciw przystępom obronę przez ar ty lleryą brygów,  
(**ią. Przysięgam.” _ k tóra  może ie niweczyć.  Twierdza  iest uzbroiona

P. de M ontozon  : sumnienie moie i zlece- śtama działami.
? ' a moich spółbraci  wkładaią- na mnie istotny o- J W .  Pan postanowiłeś,  iż twierdza i miasto

°v' iązek oświadczenia , - iż zasadę prawości zaw- Oran  maią być zaięte przez woyska J .  K.  
8z® uważałem i będę zawsze uważał  za iednę z głó- Mości. Dzisia wsiadają one na fregaty : S yren a ,  
. nych rękoymi spokoyności i t rwałości  państw;  A rn fitr ite  i JJigenia . Dowództwo tey w y p ra w y  
9cz takoż i to oświadczam, ie, pośrzód widocz- poruczyłem Kapitanowi  okrętowemu , M assien . 
ego zgwałcenia kar ty  i ztąd wynikłego oporu pra- W yruszy  on iutro , i mogę J W .  Pana zapewnić,  

. u*go, śrzodki przedsięwzięte przez izbę, w ce- iż ta wyprawa  będzie prowadzona ze wszelką roz- 
^  opatrzenia wakuiącego tronu,  są iedynemi ku tropnością i odwagą, charakteryzuiącemi  wszystkie 

Ydobyciu Francyi  z anarchii,  woyny domowey,  czynności tego oficera.
^**ioźe i obcey. Rozumiem więc, iż każdego pra- Sądzę być moim obowiązkiem prosić J W .

figo Francuza iest obowiązkiem, wy konać przy- P a n a ,  abyś uwagę Króla i  łaskę zwróci ł  na 
g! ^ ę  Filipow i 1  i karcie konstytucyyney.  Przy- PP .  Kapitana okrętowego K e r d r a in , Kapi tanów 

ęgam,'’ f regatowych L eblanc  i R u p e r t , oraz na porucznika
—- P. H y d e  de S eu v ille  naslępuiące przy- okrętowego, Nonay-, są oni tego godnymi ze wśzel- 

8» złożenie urzędu członka izby Deputowanych:  kich względów.P.Leblanc iest iednym z p ierwszych 
^ „J W.  Prezydencie! Okoliczności, k tórych tyl- Kapi tanów marynarki .

-. 0 sam mogę być sędzią, skłaniają mię do nieprzy- W ic e -A d m ira ł, W u d z-N a c ze ln y  a rm ii mor-
«°ia zaszczytu zasiadania w izbie. Proszę iey ła-  skicy. D u p e r r e .

^ ®vvie zezwolić na rooię dymissyą. Nie mniemam Okrę t  A lg ie r ,  zatoka algier- 
y® potrzebą oświadczać, iż ,  do ostatniey życia ska, d. 4 sierpnia i83o. v
*80 godziny, będę czynił  gorące modły,  aby   s

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Andrzey K ucharski R zeczyw isty R adca  Sianu i Kawaler*

w Drukarni Redakcyi,
DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io5 .

W ilno  dnia 27 Sierpnia v. s. i 85o roku.

U w i a d o m i  e n  i e.
1 Niżey podpisani z mocy dozwolenia Zwierz­

chności U niwersytetu W ileńskiego dnia 21 ma- 
ia  teraźn. ł 83o  roku  za N. 2 , 0 0 6  datow ane­
go przedsiębiorąc utrzymywanie pensyi pici żeń- 
skiey w  mieście po wiato wem Słonimie w  G u- 
bernii Grodzieńskiey , zawiadomić raaią honor 
szanowną Publiczność} że o tw arc ie  tego Insty­
tu tu  uskuteczni się w  dniu i 8bra t. r. w k tó ­
rym  przy pomocy udzielney Guw ernantki i Gu­
w ern e ró w  wykładać się będą stosownie do n- 
s taw  i przepisów szkolnych nauki i taleuta u- 
doskonaleniu się płci żeńskiey właściwe, iako to: 
religia, ięzyki: rossyyski, polski, francuzki i nie­
miecki, muzyka, rysunki i w porże letnicy tań­
ce, oraz ręczne roboty. Oddaiąey do tego In ­
stytutu córki swoie lub kuzynki, zuaydą wszel­
ką łatwość w  opłacie teraźnieyszym czasom 
właściwey, czy gotowemi p ien iędzm i, czy też 
w  części dostarczeniem produk tów  do życia 
potrzebnych. Mieysce Insty tutu  na ulicy P a -  
nasowskiey w dw orku  niegdyś W ołowicza , a 
dopiero Czyża. Miasto Słonim i 83o r. augusta 
17 dnia.

Konstanty i Zofia z W ysockich  Hermanowie.
W olno  d ru k o w a ć , w  W iln ie  26 sierpnia 

i 83o. M ichał Oczapowski Cenzor.

lepszych gatunkach, po większey części zifllO* 
wych. Drzewa są różnych l a t ,  od trzech do 
ośmiu, zdrowe, silne, w pięknych koronach, pie­
lęgnowane , i iuż rodzące ; a że kilkakrotnie 
w szkole przesadzane dla pomnożenia włókni­
stych korzonkow ułatwiających przyżycie, za­
sadzone więc na mieysca niezawodnie przyżyią 
i rychło wydadzą owoce. Cena drzew podług 
lat szczepu od kop. 5o do 76, im zaś kto wię­
kszą ilość zechce nabydź, tern taniey będą sprze­
dane. W  tymże ogrodzie znayduią się do zbycia 
wszelkie rośliny treybhauzowe , oranżeryyne 1 
ogrodowe , oraz krzew y i rośliny długo-trwałe 
do ozdoby ogrodow angielskich, kasztany, topo­
le , modrzewy , sosny a ra rykańsk ie , orzechy 
włoskie i tureckie, winorośle, morele, brzoskwi­
nie, porzeczki wielkie hollenderskie w różnych 
farbach , agresty angielskie wielkie w różnych 
gatunkach, maliny wielkie amerykańskie żółte i
czerwone etc. e tc  Ktoby potrzebował nabydź,
może się adressować do ogrodu w W ilnie .

W olno  drukować. Policmeyster Ghrząstowski.

l Zbliżaiąca się iesień iako pora naydogodniey- 
Sza do przesadzania drzew owocowych iest po­
wodem uwiadomienia, że w ogrodzie P. Strumił- 
ł y  znayduie się do sprzedania szkoła owocowa, 
zawierająca w  sobie więcey tysiąca drzew w nay-

P  r z e d  a z.
1 TV IVileńskiey Gubernii, o trzy wiorsty od Sza* 

wel, w fo lw arku  Zohniach Grafa Dymitrego Z a - 
bowa, znayduią się do prze dania owce merynosy 
sztuk kilkaset, po cenie za każdą sztukę : barany 
po r. sr. 6. owce maciory po r. sr. 2 i kop. 5 o, 
skopy po rub. sr. dwa , iagnięta tegoroczne po  
rublu sr. 1.

W o ln o  drukować, Policmeyster Chrząstowskb

O g l os  z e  n i  a p o  r a z  2 gi i 5ci.
P  o d  r  a d  y.

2 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg K om - 
mnnikaoyt niriieyazem wzywa życzących z pe- 
•wuemi i dostatecznemi ewikoyami na przetarg 
w  nim 28 teraźnieyszego mca augusta odbyć 
się maiący na dostawę dla robot V Dyrekcyi 
iWindawskiey W odney  Kommnnikacyi koni, z 
przyięciem niżey cen iuż objawionych a miano­
w icie: za dostawę podziennych koni do różnych 
pod  wózek w stosunku do 1000 po 2 rub. 20 kop., 
do machin d la  rozcierania cegieł wapiennych 
codziennie 18 po 1 rublu  71 kop. i do bębnów 
d la  rozcierania mleka wapiennego 8 koni po 4 
rnb .ua  dzień za każdego. Za Sekretarza Maslow.

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza s i ę , iż zamierzono zreparować nayduiący 
się w  m. Mozyrzu dom zaymowany przez tam - 
teyszego Horodniczego za summę wyliczoną po­
dług Śm iety5 , i 55 rub. g6 kop.; zaczem życzą­
cy podiąć się wyżey oznaozoney reparacyi ze­
chcą przybydź z prawnemi ewikoyami do Miń- 
skiey Izby Skarbow ey na targi,na terminy pierw­
szy 21, drugi 23 i trzeci 24 a dla przetargu 25 
d .  mca października teraźn. i 83o  r .  gdzie za 
przybyciem objawione będą życzącym, kondy- 
oye, śmieta i plan. Sierpnia Jg d. i 83o r.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
Radzoa Honor, i K aw ale r  Felicyan Aroimowicz.

Stołauaozeluik Siemieuow.

2 Rząd Gubernski Miński ogłasza: iż dla woysk, 
etapów, ostrogow i  urzędników wodney kommu- 
nikacyi, w Mińskiey Gubernii znayduiących się, 
postanowiono przygotować od dnia 1 stycznia na­
stępnego i 85i roku w Mińsku fila woysk dre\V 
trzypolanowych 441 sążeń i  j o  wiersz, licząc są­
żeń po rub. 8 kop. 33, świc 101 pud i  10 funt. 
pud po rubli 12 kop. 4o, słomy 684 pudy, pokop. 
20 — Dla ostrogu: drew 101 sąż. 2 arsz. i 2 wier,, 
licząc sążeń po rub. 8 kop. 33, swic 1 pud, liczą® 
pud po r. 12 k. 4o, słomy 157J pud. licząc pud 
po kop. 20, oleiu 9 pud. 24 fun. 86 zoł., liczą® 
pud po rub. 6 k. 79, i knotu 1 pud 34 fun. 26 zołot., 
licząc za pud po rub. 71—W  Bobrnysku, dla woysk 
drew 4,g46 sąż. 2 arszyny 12 wiersz., licząc sąźeU 
po rub. 7 kop. 4g,' swic 908 pudów , 5o funtów, 
24 zołotniki, licząc pud po rub. 10 kop. 98, sło­
my tak na jednoroczne użycie, iakoteż w zdarzę* 
niu potrzeby poprawienia szałaszow, ieśli w ro­
ku następnym przybędą do fortecy BobruyskieV 
dla robot woyska, 23, i 64 pudy 22 fun., licząc pl!(* 
po kop. 26, oleiu 137 p u d . , licząc każdy po ru­
bli 7 kop. 5g , knotow 26 pud. po rub. 5g kop* 
90 — Dla ostrogu drew 26 sąż. 2 arsz. 8 wi-er., lł> 
cząc sążeń r. 7 k. 4g , słomy 45 pud., licząc za 
każdy po kop. 26, oleiu 2 pudy, 3o fun., pud po rub- 
7  kop. 69, i knotu 12 fun., 24 zołot., pud porub- 
5g kop. 9 0 — W  Słucku, dla woysk drew 272 Hf" 
10 wiersz., licząc sążeń po rub. 7 kop. 5o, swjC 
43 pud. 55 funtów', pud po rub. 10 kop. 5o» 
my 710 pudów, 20 funtów, licząc pud po kop. 17 
Do ostrogu: drew 24 sąż. wiersz., licząc H" 
żeń po rub. 7 kop. 5o, słomy 3o pud., za kazuy 
po kop. 17, oleiu 1 pud , 33 funty, 32 złot., za 
pud po rub. 6 kop. 5o, i knotu i 4 funt. 6 zof® •> 
po cenie za pud rub. 76 — W  Borysowie,



'v ° y s k  drew ig 4 sążnie, 4 wierszki, licząc sążeń 
P° rubli 7 kop. 67, swic 28 pud., 5 łun., pud po 
UR 12 kop. g5 , słomy 684 pudy, za każdy po 

*°P- 25 — W miasteczku Nieświżu dla woysk , 
rew 555 są/.., 1 arsz., 12 wiersz., licząc sążeń 

P° rub. 6 k. 64, swic n 4  pud., 5o funt., pud po 
l0 nli xi kop. g o ,  i słomy 2 ,u 4  pud., 20 łun., 
łj,)d pokop. 1 0 — W  miasteczku Drui dla woysk, 

°vv x23 2 arsz., 2 wiersz., licząc sążeń po
1 17 kop. 4o, swic 20 pud. 10 fun., pud po rub.

* kop. rjS, i słomy 552 pudy, licząc za każdy 
P° kop. 20— W  miasteczku Telechanach dla u- 
^ędnikó w kanału Ogińskiego, drew 5o sąż. za ka- 

po rub. xi — VV Dziśnie dla ostrogu drew 
"7 sąż. 2 arsz. 8 wiersz. , licząc sążeń po rubli 

I ,koP 98} słomy 45 pud., za każdy po kop. 20, 
? ®iu 2 pudy, 5o łun., za pud po rub. i 5 kop. 5o, i 
_ n°tu 21 łun. 24 zołot.,] za pud po rubli 64 — 
4 /  VVileyce ńla Ostrogu, drew sąż. 24, wiersz.

licząc sążeń po rubli 10 kop. 90, słomy 5o 
Pudow, za każdy po kop. 20, oleiu 1 pud, 33 fun- 
y> 32 zołotniki, za pud po rubli 10, i knotu i 4 
Untow, 6 zołot.. za pud po rub. 80 — Do Ihume-  

f la> Rzeczycy i Mozyrza, gdzie iak widać z 0- 
,rzymanego od J W . Naczelnika Głównego Szta- 
,u iszey Armii przez J W . Gubernatora nwia- 
0rtńenia, kwaterować bądą pułki, do Ibuinenia, 

P°dług proporcyi miasta Borysowa drew i g i  są- 
*'U 4. wierszki, do tegoż miasta, równie do mia- 
sJ,a Rzeczycy; swic po 28 pudów, i po 5 funtów, 
*ł°rny po 634 pudy, i do Mozyrza: ponieważ tam 

0 igo czerwca liczy się w  zupełnem przygoto­
waniu trzech polannych drew 55 sążni, 10 wier., 

x6 pudów 3 iJ fun., i słomy 962 pudy; za- 
e,ri w  dodatek drew i 5o sążui i swic x4 pudów, 

P°dłujr cen iakie w czasie targów exystovvac bę- 
gdyż w  wyrachowaniu o ziemskich powinno- 

*Cl^ch ilości potrzeb pomienionych miast i ceny  
^r,tl potrzebom nie pokazano, nadto do miasta 

kpienia do ostrogu drew 24 sążni 4 |  wiersz., po 
za sążeń rub. 6 kop. 9 0 ,  słomy 00 pudów, 

azdy p Uj  p0 kop. 16, oleiu 1 pud, 35 funty, 52 
ę •> P° cenie za pud rub. i 5 i knotu i 4 funtów 
. *ołotnikow po cenie za pud rubli 79 kop. 60 — 

la czterech etapów: Nowoswierżeńskiego, Koy-  
, anowskiego, Słnolewdckiego i Łoiowskiego , dla 
^żdego drew po 7 sąż. 1 arsz., swic 1 pud 3 fun. 
,. *8 zołot., oleiu 1 pud 20 funt. i knotu 12 fun., 
, l0ząc w Nowoświerzniu, sążeń drew, Jpo rub. g, 

°P- 52, swic pud po rubli u k o p .  99, oleiu pud 
jł° rubli 6 kop. 79> i knotu pud po rub. 6 8 — W  

°ydanowie, sążeń drew po rubli 9 kop. 60, pud 
Ŝ c  po rub. i5 kop. 96, oleiu pud po rub. 6 k. 

9̂5, knotu pud po rub. 5a — W Smole wieżach są. 
<e,tl drew, po rub. 6 kop. 5o, pud świc po rui), 
ph pud oleiu po rub. u ,  i pud knotu po rubli 

X w Łoiowie sążeń drew, po rub. 5, pud 
J'vic po rubli i4, pud  ̂oleiu po rub. 8, ipu d kn o-  
AU Po rub. 80 — Zatym dla wzięcia dostawki 
^'yzey oznaczonych materyałow . zechcą życzący 

pewnerni załogami przybydż, dla targów inaią- 
yoh się odbywać w  powiatowych miastach pod 

j^ewodnictwem J W W .  Powiatowych Marszał- 
\v°'v w  Sądach Povviatowych na dzień 29 i 5o 
j/r-eśnia, a na trzeci ostateczny termin do Miń- 
t ley Skarbowey Izby na dzień 27, 28 i dla prze­
je Jh* na dzień 3o miesiąca października idącego 

ku. Datt.^v Mińsku dnia 18 sierpnia i 83o roku.
Sekretarz F. Arcimowicz.

U w i a d o m i e n i e .  
n 2 Prokurator massy po Xięciu Dominika 
j^uiiw ille  pozostałcy wyniósł pozew przed Sąd 

0Uinjissyi Radziwiłłowskiey na dniu 20 au- 
t gg0 rojia  przed Aktami tegoż Sądu ze- 

j,?aQy, po J W W . Hrabiów Platerów sukoesso- 
^  n. Woiewodziny Hilzeuowey, o uwolnie- 

 ̂ 6 *hassy od ich stosunku o czer. zł. 2000 przeć 
Teofilę z Xiążąt Radziwiłłów M óraw- 

S u, W oiew odziaia Hilaeuowey zawinioną,

tudzież po sukcessorów teyże Mórawskiey , w 
powtórnem zatnęściu Roz wado wskiiey, o przyię- 
cie odpovpiedzi na dopominek Platerów  , a to 
stosownie do postanowienia dekretów Sądu Gł. 
W ileń. czasowego Departamentu i Sądu Kom* 
missyi Radziwiłłowskiey. Gdy zaś w rzędzie 
sukcessorów Mórawskiey potem Rozwndow- 
skiey zaięc.i J W W .  Stanisław Łopott miecz. 
W . X tw a Litgo i Ignacy Graf W orcel niewia­
domi są z mieysoa swego pobytu , P rokurator 
zatem odpowiadaiąc zamiarowi prawa, oprócz 
przybicia pozwu do drzwi sądowych, niniey- 
szą awizacyą tychże J W W . Łopotta i W orce l­
la o sprawie zawiadamia. Datt j 85o  r. 2 2  augu­
sta w W ilnie.

Dozwala się drukować. W ilno 185‘o d .  s 3 
sierp. Cenzor L . Borowski.

TV ł  o c z  ę g i.
2 Od Bessarabskiego obwodowego Rządu 

ninieyszem ogłasza się, iż w i 85o reku na mo­
cy imiennego Naywyźszego Ukazu 18go augu­
sta 1828 roku nastałego, postąp ił do woysko- 
wey służby włóczęga A lex iey  Iwanow  35 lat, 
czytać ni pisać nie umie, żonaty, ma dzieci sy­
nów: Fedora i 5 , Grzegorza 4 i córkę Helenę 
10 l a t ,  powiadający się bydź mieszczaninem 
Kurskiey Gubernii z miasta powiatowego Sta- 
rego-Oskoła, zkąd przybył do miasta Tyras- 
poia w Chersońskiey Gubernii, gdzie się oże­
nił z córką mieszczanina Grzegorza Iwanowa 
Anną, i w i 8 i 4 roku w rewizyi przypisał się, 
a po śmierci żony we wsi Ploskowey tegoż po­
wiatu poiął drugą żonę córkę Mikity Hryhor- 
iewa , przymiotów następnych; wzrostu 2 ar. 
9 w ier., twarzy podlugowatey , czystey, wło- 
sow na głowie radych, brodzie rasowatych, wą- 
sach rusych , oczu szarych , nosa ściągłego , na 
prawey ręce mały palec skrzywiony ale nie 
złamany. Sowietnik Taranczuk.

Sekretarz Śnieżków.

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu ni­
nieyszem ogłasza się, iż w teraźnieyszym i 83o 
roku na mocy Imiennego Naywyźszego ukazu 
18 augusta 1828 roku nastałego, postąp ił do 
woyskowey służby włóczęga Spierydon ^śle- 
xandrow  55 lat,rodziłsię w Moskiewskiey guber- 
uiii powiecie we wsi Diolkowey, włościaninem 0- 
bywatela Żukowa, gdzie ożenił się z włościan- 
ką Agatą przed 20 lat; dzieci niema, i dostał 
się w posagu po córce Zakow a odstawnemu Ma­
jorowi Pogorzelskiemu , od którego przeniesio­
ny do Chersońskiey gubernii, w Tyraspolskim 
powiecie miasteczka Czornoie przymiotów na- 
stępuycb: wzrostu 2 ar. 5  ̂ wier. , włosow na 
głowie eiemnorusych z przebiiaiącą się siwizną, 
wąsach światłorusych,(brodę goli, nosa śrzed- 
niego , pod gardłem szram , i takiż niewielki 
w  pośrzodkn głowy , na lewey ręce powyżey 
kosteczki także szram od ukąszenia psa , o- 
czu szarych, mówi po rusku obszernie ze szcze­
gółami. Sowietnik Taranczuk.

Sekretarz Śnieżków.

S ą d  Exdywizorslii.
2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dekretem 

remissyyuym Sąda Ziemskiego Grodzieńskiego 
dnia 12 marca idącego i 33o r., dla nsatysfak- 
cyonowania kredytorów i pretensorów do fun-



duszu W W .  D aw ida  i Maryanny z Ołaszow  
M orzow Krzeezowskieh Sęstwa Grodzkich Gro- 
dzień, zbiegaiącyth się ustanowiony, juryzdyk- 
eyą  swoię w  maiątku Leouowszczyzuie pod 
koukura oddanym, na dniu 16 iunii bieżącego  
roku rozpp ozą ł , komportacyą tak na debito- 
rach iako kredytorach i pretensorach, oraz na 
wszystkich stawaiącyeh i niestawaiących stro­
nach styczność z niuieyszą sprawą oiaiących, na 
dzień 2» iuln  teraźnieyszego roku do Kaucel- 
laryi Ziemskiey Grodzieńskiey nakazał, uie-  
muicy dalsze czynności pierwszemu zjazdowi 
w łaśc iw o  załatwiwszy , powtórny i ostateczny 
termin zjazdu na dzień 22 sept-mbra idącego 
roku przeznaczył; do którego to Sądu i na prze­
znaczony powyżey termin, ażeBy wszyscy kre-  
dytorowie i pretensorowie W W. Krzeczow-  
skich z dopominkami swoiemi pod amissya i 
upadkieną onych, a debitorowie pod w skaza mi 
prawnem i przychodzili i stawali, wzyw a. Dzia­
ło się w Leonowszczyzuie 17 iunii i 83 o r .  (pod­
pisali) Antoni Sadiucki Kapitan Retreto w any i 
K aw aler E xdyw izor Prezyduiący. Jó/.eE Na-  
dolski Regent Grbernski Gran. E xdyw izor i 
R egent E xd . Eustachy Puchalski Exdyw izor.

3 Dekretem reuńssyynym Sądu Ziemskie­
go Pttu  W ilkom ierskiego w  dniu 26 czerwca  
idącego roku ogłoszonym, Sąd Taxatorsko E x -  
dywizorski naznaczony dla usatysLkcyouowa-  
nia kredytorow  nieżyiąoego dopiero Józefa L u d ­
kiewicza z wszelkiego pozostałego po nim fun~ 
duszo a mianowicie z ziemnego w  okolicy But- 
knnach nayduiącego się , przez niuieysze ogło­
szenie iuteressowaue strony zawiadamia, iż po 
załatwienia czynności w  pierwotnym terminie  
wynikaiąeey, komportacyą papierów do Knn- 
cellaryi Sądu Ziemskiego Wiłkotnier, na dzień  
23 idącego miesiąca d eterm in o w a ł,  w y ex p e -  
dyowanie aktów w dnia 6 wrześpia naznaczył, 
i ostateczne ukończenie takowego konkursu z 
przeniesieniem swoiey inryzdykcyi do miasta 
P ow iatow ego  W ilkomierza na dzień 4 paździer­
nika bieżącego roku odłożył. Pisań i 8 3 o r. 
mca sierpnia g dnia.

August Poinarnacki Ziem.W ił.Sędzia i E xd .
Karol Hoppen Grodz. W ił .  Sędz. i Exdy wiz.
Ignacy Naruszewicz Grodz/  W ił.Pi9arz i E x .

U w i a d o m i e n i e .
5 Z powodu nieakuratuości w rozmienie­

nia B ile tów  na Loteryę W arszawską oznay- 
muie się graiącym w  tey Loteryi, że tylko do 
dnia ciągnienia w  W arszaw ie, to iest na klas-  
sg drugą do dnia 21 aogusta, bilety maią bydź  
wydane; kto zaś przez Rozuoszc/yka bilet sw óy  
nie dostał aż do dnia 24  augusta w domu  
Przemipnieckich na ulicy Niemieckiey u Icka 
Straszunskiego wykupić go może. Fr. von Aner.

W o ln o  drukow ać.Policm eyster Chrząstowski.

P r z e d n i  p u b lic zn a .
3 M ohilew ska Izba Powszechney Opieki 0- 

głasza , i i  w  n iey przedaw ać się będzie oddany 
na ew ikcyą za uchybieniem  term inu  m aiątek oby­
w atela Józefa Korsaka,w M oliilewskim pow iecie we  
w si Choroliszczewa  29 i W arguliew a  42 w ogóle 
71 m ęzkiey p ic i  dusz, ze wszystkiem i p rzyn a leży -  
tościam i, z iem ią  i  w szelkiem  na oney zabudowa­

niem  za nieopłacenie d ługu  do 4 ,700  rub li, 
cztery miesiące od pożnieyszego wydrukowania xf> 
gazetach. Sekretarz Sofronowicz.

K ancellarzysla Onoszko.

O g ł o s z e n i e .
3 Kollegiu/n duchowne Rzym sko  - K atolicki 

p rzy  Ukazie danym  Konsystorzowi W ileńskiem '1 
w roku 1826 dnia  1 1 listopada odesłało s p r a li  
UU. M aryanny z Jaworskich i  M ikoła ia  Mic­
kiewiczów o nieważność m ałżeństw a początkowi6 
w Konsystorzu K am ienieckim  prow adzoną i roz­
sądzoną, ażeby w edług  4go punktu  ustawy  1 8 o l 
roku listopada i 3 dnia  N a y w y ż e y  potwier­
dź oney, rozpatrzyć powtórnie tę sprawę , i dać 0 
niey wyrok. Gdy pozw any Ur. M inkiewicz m 6 
staw ił się u Sądu i  nie czyn ił żadney odezwy, 
oraz mieysce iego pobytu niezoslało wykryte  , 2'1'  
tern Konsystorz W ileński postanowił przeznaczyć 
(i przeznacza') Ur. M ickiew iczowi ostateczny ter­
m in p ó łro czn y , a razem  zapow iada przez Gaze­
ty  St-Petersburskich wiadomości i K uryera  l i ­
tewskiego, że ieśliby w  tym  p rzec ią g u  czasu Ur. 
M ickiew icz nie p rzystą p ił sam lub p rzez  umoco­
wanego ku obronie swey spraw y  w takim  razi6 
bez dalszego pow oływ ania i odroczeń \ będzie u- 
slanowiony przysięg ły  obrońca m ałżeństw a z oho- 
w iązkiein zastępowania strony niestawaiącey , a 
następnie taż sprawa UUr. M ickiew iczów  chociaż­
by w  zaoczności pozwanego w ziętą zostanie pod 
wyrok sądow y .. V a n  i8  5o sierpnia  19 dnia.

Assesor P ra ła t X . Jó ze f de Grozmani.
Sekretarz Radca  honorowy W incen ty Stefa* 

nowski.

T U  t  o c z  g g  a .
3 0 9  Bessarabskiego O bw odow ego Rzą' 

du nioieyszeai ogłasza s i ę ,  i ż ' w  tei aźuieyszyu* 
i 83 o roku na mocy Imienuego Naywyższego  
Ukazu 18 sierpnia 1828 roku nastałego , p o ­
s tą p i ł  do  w o j s k o w e j  s ł u i b j  włóczęga B a zJ*  
l i  Z ie l e n y y  maiący od urodzenia lat 18, b e t‘ 
żenuy, czytać ui pisać nie umie , powiadaiąc/  
się bydź rodakiem z gnbernii Chersomkiey po' 
wiatu Olwiopolskiego, wsi Sznm iłowki, przyu*' 
leżącey do obywatela Prulewioza, iak oyca i ma' 
tkę nazywano niewie, dla tego iż zmarli podcz®* 
małoletuości iego; przymiotów następnych: wzro- 
stu 2 arszyny 5 ą wiersz, w łosow  ua głow ie * 
brwiach rusych, oczu żółtokarych, twarzy czy' 
stey, nosa i gęby śrzcdnich, szczególnych przy' 
miotow niema. Assessor Czetinini.

Sekretarz Śn ieżków .

N O s t r z e ż e n i e .
5 N iie y  podpisany w r, i 8 5 o stycznia  2 

lubo w ydał plenipotencyyny dokument S tar. Janki6'  
łowi H endelowiczowi S łuckiem u oby w. W  Heń., l °‘ 
ny  iv M agistracie W ileńskim  p rzy zn a ł; iednak g ■’ 
tenże we wszystkich dzia łan iach  interessu moieSj* 
przec iw nie postępow ał:przeto onę cofam  i a żeb y lU 
z opym mocą teyze p len ipotencyi nic dzia łać m c iVl1̂  
ży ł's ię ,zastrzegam  i że o postępki onego praw em  c t f  
nić będę ośw iadczam .1 Herc A braham  Ginzberg h-u 
p iec  i obywatel W ileń . r

W olno drukow ać , w W iln ie  21 sierpniu  1830 
M ich a ł Oczapowski Cenzor.


